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Niesłychane postulaty ukraińskie! 
Fraasya i Anglie iiiefe Europę na sfery lafBresiwl
Konferencye w Londynie.

NOW E TRÓJPOROZUMIENIE.

Lwów, 16. gmdinisi.
J-adni z  'p ie rw s zy ch  zw ra c a liś m y  u w a g ę  świa-ta 

p o ls k ie g o  na don ios łość  o d rę b n e g o  traktatu  an g.o- 

fnancusK-icKO. i na. w id o c zn a  aażn ość  A m ery k i za ­
r a z  p o  za w a rc iu  traktatu  w  W ersa lu , d o  w y t f lM - 
n ;a s ie  a  d ró g 5 d a lek o  d $ cych  z o b o w ią za ń  w o b ec  
ew en tu a ln ych  .now ych  za w lk ła ń  w  E urop ie .

W  ślad i  a tein poszły ■ przeróżne zastrzeżenia 
ujawnione .podczas dyskusyi nad traktatem wer­
salskim w 'senacie waszyngtońskim. Fwewtuamy 
jej yWnik ciągle jest niewiadomy. Jednak za pe­
wne można -uważać, że Fr-amzyr na wypadek no­
wej Woliny z Nemcami niema i nie będzie miała 
zapewnione; pomocy ze strony Stanów Zjećn-. 
czonych.

W  tych  w artm kach  dr?eto L ig i  N zw rd iów , w ła ­
ś c iw e j idei W ils o n a  - je s t p o w a żn ie  ża k w es ty o r to - 
w an e. N a p ra w d ę . n iew tod om o, czem  b ęd z ie  L ig a  
N aT od ów  w -obec p ro k la m o w a n ia  w  A m e ry c e  z Po­
w ro te m  d o k try n y  M on ro eg o .

S z c z eg ó ln e j ża lem  d on ios łośc i nab iera  obecna 
w iz y ta  p. C lem en ceau  w  L o n d yn ie . N ie s p ra w d z o ­
ne dotąd  o flc y a ln ie , p o v  ażtre jednak  w a d o m M c i 
zgod n e  są w  lem , że  p r z y s z ło  ob ecn ie  w  L o n d yn ie  
do  zac ieśn ien ia  stosisnikćw m ię d z y  A n g lią  i F ran ­
cy® . S p ra w y  za ch o d n io -a zy a ty ck ie , a w ię c  p iz e -  
d e w s zy s tk ie m  M ate i A zy l.-  s ta n o w ią c e  dotąd teren  
zn a czą cych  n iep orozu m ień , m ia ły  u!ed'z u regu lo­
w aniu . S y r y a  p rz y p a d a  s fe rz e  w p ły w ó w  F ra n c ji ,  
P a le s tyn a  i M ezop o tam ia  A n g lii.

O c z y w iś c ie  jedn ak  g łó w n ie  i p r z e d ? w s z y s t -  
k iem  chodz i o za b e zp ie c zen ie  się p r z e c w  N ie m ­
com . U sun ięc ie  się A m e ry k i .p rzyna jm n iej z  pola 
b ezpośredn ich  prac k o n fe r e n c ji  ip rk o jo w e j w zm a ­
cn ia  o g rom n ie  s ta n o w isk o  W io c h  i za p o w ia d a  
bltoką ich w y g ra n ą  w  O a łm a cy i. -T o  te ż  W ło c h y  
z b liż y ły  -się o b ecn ie  do  F rgm eyi i A n g lii i m a ją  w o -  
góJJ p r z y łą c z y ć  się ńn  btoku ang-lo-fratrc. W  
ten sposób  p o w s ta ło b y  ca łk iem  n o w e  tvó :p r z y -  
m ierze  c z y  tró jp o ro zu m ie iiie  z A n gk :, F r a n c j i  i 
W io c h . U d z ie ł B e lg ii im  b y ć  ró w n ie ż  'Zapew n ion y.

O tó ż  n a le ży  z a u w a ży ć , ż e  w  tej c h w ili  i w 
na jb liższo ) p rz y s z ło ś c i s iła  M ilitarna i p o lity c zn a  
lego  n o w e g o  n g ru p ów a ira  n iew ą tp liw ie  w y s ta r ­
cza, h y  ra rzu c lć  swa, w o lę  i p r z e w a g ę  N iem com , 
iest jednak, jako  taka, z a s lab?  b y  m o g ła  p r z e w a ­

ża ć  na *r 'r"ic iąg  d a ls ze j r r zysito.ści.
^ rtD«.ę> C i ' i d

Ataft nrprzyjatfelsKi na północ od D ry *:y  odparty!
K . O r n r a i ł  K a t  S z t a b u  ^ © n a r a l n o g o .

W arszaw y 15. grudnia.
FRONT -LITEWSKO-BLAł-ORUSKI: Atak nie- 

przyjacieski na wtoś Uymrzariy na północ od Dry- 
Sn-y zo&tąl oapany. Nc-L-ichud od I>rysjjy pomyśl­
ne dla nas utarczki partmi wywiadowczych. Śmia­
łym wypadem' *  Bolrrujska1 nnzez Lubirńki na Kli- 
czew oddziały nasze rozbity zupełnie nieprzyja­

ciele i powróciły ma dawne stanowisko biorąc * 
t iU a  % jaszczykami, uprzężą i anmnicyą i 2V- 
jeńców. W  odcinku t>oieskiin działalność artybryi 
rtieprz-yjacit łskiei w «kolicy Ptyczy. 

t;RONT W O L IŃ S K I: ńpokui
Haller.

N ies łychane  postu lafy  u R ra iń sK ie !
w ; »J o f U 5 2 ? /a ! n e  w a r u n k i

Warszawa, 15. grudnia. ( 
(Teief.) (r) W  „Kuryerze Poranny.n“ ogłasza ! 

jeden z  dyplomatów ukrai‘rr: k:ch, bawiący «v  j 
Warszawie, orof. M. Nowakowski artykuł, który 
ornaty a sprawę zgody polsko-ukralńsk ej. Tw ier­
dzi on, że ugoda byłaby stałą i tj • da pnd nastę­
pującymi warunkami.: 1) Do Galicji wschodni?) 
wracaia wyłączone stamtąd traktatem 
paryskim powiaty Cieszanów, L  sko, Sieniawa, 
Radymno, Przemyśl, DobnmM, Bircza, Niżatik k 
wice, Ustrzvki i Lutowiska, prócz tych częśc po- j 
wiatówr d! eszanowskiego, przemysKtcgo i rady- i 
inniaiisklego, które leżą po lewym brzegu Sann.' 
2) Do OrJtcyi wschodu ej zostaną przyłączona l 
tzw. Ruś zakprpacka i część Bukowiny z.£nkiiesz- 
kala przez Rusinów. 3) Do Oa,?cyi*v/s..,hodn ej 
przyłączone gosianą wszystkie te ziemie b. ce­
sarstwa rosyjskiego, które zbaujy Polsce przy-

u g o d y  t ik r ć i iń s k o - p o l s k te i
.manę lub f.odane w admlnistracyę, w których 
meszka ją przeważnie Ukraińcy. 4) Nad-uife ;t®nH‘ 
orgaiiizinow i (L».+iicji wsciiodniej) zupełnej auto- 
nom!i z zasti zeżemem tfla sejmu i rza^u polsk.e- 
go tylko, a) spraw zagranicznych, b) cło wy eh. c) 
inonetamj cb. 5) Uznanie U alćyi wschodnie} za 
właścicielkę i zsarządczyisa bvł” ch dóbr państwo 
wych, mmiarszycłi i krajowych na jej teryiotyunt. 
6) Zupełno umorzenie wszystkich spraw karnych 
i pobtycznj ch. jaltie powitały od dnia 28 1'pca 
1914 r. i wvpitS7czenie na noii.ość wszr-stkich 
interutlwanycli Rusinów.

Te wygórowane wanitfk' wwwarly w sfe­
rach politj”cznych Wanszawy bardzo ujemne wra­
żenie. łium-oryscyczn e podziałały zwłaszcza u- 

stępy o rozmiarach autonomii w  Oaiicyi wschód- 
dniej, równające się zupełnemu oderwaniu tego 
'kraju od polski.

P L T l URA BFDZIti NA AUDYr NCYi U NA- 
"ZELNIKA?

Warszawa, 15. grudnia.
(Telef.) (m) Potwierdza się tu wiadomość o 

przj byciu Petlury do Warszawy. Ukr; nsk.e sfe­
ry poLtyczue w Warszawie kolportują wiad uruść 
— że Petlura ma być przyjęty na aud\ oncyi przez 
Naczelnika Państwa.

O AUTONOMIE RUSI PRZYKARPAOKIEJ.
Praga, 15. grudnia.

(PAT.) Cz. Bhcro Pr, donosi z Ungwaru, że 
wczoraj rozlepiono na całym obszaTze Rusi przy- 
ikWrpfikicj proklamącyę ze -statutem autonomii na 
Rusi przykarpactoej.

POSTULATY PRASY RUSKIEJ.
l.wów , 16. gnicin. . 

(zet) W , artykule p. t.:„Fpldent a i polityka1* 
pisze między' ymenii „Wipcred-*.

-  Najstraszniejsze śa bńkćLle uienawiśck żą­
dzy zemsty, chęć zarobku i pragnienie wałU 
r.iasK-óiiczoność. Zakończeine wojny, wytnuszcze- 

lnie na wolność z więzień i obozów ime.wwam.ycłi
1 oraz jeńców, powrót, do domów koiifinowanyćh. »>- 
żywienie konomikacyi, uwolnienie z wolska łćka- 
rzv i dos*awa do kraju w wielkich poścAch re- 
karstw, dbałość o to-, żeby ludność nie cierpiała 
głodu, była ciepło i czysto odziana, miała '.swobo­
dę — oto środki, które potf*fią uratowae luduoAć 
wschodnio-salicyjska od strasznej zarazy — *v 
tUSb
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To jedna A drugie spostrzeienie wynika rówr- 
tifeż jasno mianowicie, że to nowe tTÓj!porozumie­
nie nie może mieć tego znaczenia ikrystaEzacyjne- 
go ośrodka, jakie diia Europy przedwojennej mia­
ło stare ttójporozumienie Anglii, Ftacyi i Rosyi. 
Prawidła, że blok dawniejszy państw centralnych 
jest rozbity, nie mniej jednak chaos na terenach 
tego Moku, c h a o s i wojna na terytoryach dawnej 
Rosyi wymagają ciągłego nakładu sil i sprężyste­
go działania, wykraczającego daleko poza sposo­
by czysto dypiomatytczne.

Niełatwe są zatem warunki działania nowego 
trójporoziumienia, które w  dodatku, jako konsek- 
wencyę zwycięstwa dźwigać musi troskę finanso­
wą w  rozmiarach wprosi fantastycznych, m usi po- 
prostu zajpe vniać egzystencyą zwyciężonym. -  
Trudno bawić się w  prognostyki, nie mając inicn 
macyi. Godizl się jednaik przypuścić, że usunięcie 
się Ameryki od bezpośredniego wpływu na rozwoj 
najbliższych 'wydarzeń w Europie, zmusi Niemców 
do skrupulatnego przestrzegania warunków trak­
tatu wersalskiego. Wynika to również z wyjaśiie- 
n:a dotychczasowych nieporozumień pomiędzy 
Francyą a Anglią.

, Niepodobna dzisiaj kusić się o zdefiniowanie 
wpływu nowej konstelacyi ipol tycznej na Polskę, 
na jej warunki dalszej odbudowy. Na ogół skłonni 
bylibyśmy do przestrzegania najdalej idącej ostro­
żności sądu. Francy® i Anglia tak były zależne w  
przededniu wielkiej wojny i podczas jel} trwania 
od kombinacyi rosyjskiej, że trudno poprostu przy­
puszczać, by się w yzw oliły  nie tylko z  pódl ;ei 
suggeistyi, ale i ze splotu realnych interesów i u- 
mów towarzyszących tej komMnucyi Fakt jed­
nak, że filkwidacya pogromu Niemiec wymaga s£ 
ma przez się natężeńa sil nowego trójjporozuimie- 
nia, nakazuje wnioskować, że prclktykowainy dotąd 
sposób ze strony koalicyi bezwzględnie Pojmo wa­
ri,ej opieki, proteikicyi i dyktatury wobec nowo­
powstałych państw mus: uledz zmianie, i to Ma ko­
rzyść tych nowych państw. Otwierają się zatem 
nowe drogi także przed dypfomacyą naszą, dla 
której dotąd nie było właściwego pola działania, 
chyba droga instamcyi i pokornej suplki.

Na każdy sposób charakterystycznym jest, że 
w  pogłoskach płynących z Londynu niema dotąd 
mowy o pociągnięciu do nowego systemu polity­
cznego państw powstałych na gruzach Rosyi i 
państw centrainych. J- B-

niewielu specyalistćw europejskich w  tej dziedzi­
nie. '

Trzeba też przyznać, że teoretycznie zrobił 
pan Bdiński pierwszy krok bardzo szczęśliwy. A 
mianowicie zestaw ł pewne wskazówki dla miri- 
strów-kolegów w  dziedzinie finansowej i oświad­
czył. że od ich przyjęcia uzależnia przyjęcie przez 
siebie teki skarbu. Domagał się bowiem zerwania 
z dotychczasową praktyką, mocą której każdy mi­
nister do tej pory robił wydatki na w ł .sną rękę, 
nie pytając ministra skarbu o pozwolenie, ba! nie 
trzymając się nawet ram budżetu. Skutkiem takiej 
samowoli defcyt skakał w górę z miesiąo3i na mie­
siąc. Każdy mfinister bowiem uważał swój udział 
administracyi państwowej za najważniejszy, mno­
żył liczbę posrd, a nawet zaciągał na własną rckę 
pożyczki zagranicą. Dr. Leon B liński wprowadzi? 
tutaj ład, położył tamę owym w yd a ja m  f uporzą­
dkował wszystkie przez ministrów zaciągnięte zo­
bowiązania.

To  było wiele. Lecz równocześnie dopuścił 
się dużego błędu. Przyjechawszy do tej części 
Polski, której zupełnie nie znał i która jest całko- 
w ic e  na punkcie ukfrdu stosunków wszelkiego ro- 
dziaiu odmienną nie tylko od Wiednia,, lecz nawet

wbrew zdaniom łudzi mu życzliwych, j:tk np. po­
seł dr. Loewenstein nie postarał się o przyciągnię­
cie do swego boku kogoś, kto znałby doskomle 
stosunki warszawskie i osobistości warszawskie, 
lecz poprzestał na wskazówkach paru osołrstości 
z Galróyi, siedzących już od niejakiego czasu w 
werszawie. To było stanowczo za mało. Teren 
warszawski jest tak nieprzejrzysty, a stosunki tu­
tejsze tak skomplikowane, że trzeba szeregu lat, 
by małe,odmie się należycie tutaj zoryentowalr. 
Nic więc dziwnego, że p 'n  Biiińskfi mimo swojej 
w elkiej inteligencji, popełniać zaczął Błąd za błę­
dem, i to w  dziedzinie bardzo drażliwej, bo osobi­
stych kwestyach i w  kwest, dzielnicowych odre- 
bńości, nai co każdo dzielnica jest bardzo, drażliwa, 
czego przykładem np. co do Galicyi jest słynna 
onego czasu powieść Jana Lama „Koronieirz w 
Galicyi'*...

Pozycya p'ua Bilińskiego stała s:ę zaś bardzo 
drażliwa od chwili, gdy skutkiem kupowania ko­
ron z polecenia minis‘ erstwa skarbu przez Polską 
Krse Pożyczkową kurs korony zaczął iść niepo­
mierne w sróre i gnieść kurs marki polskiej. Ód 
tej chwili pąn B : liński miał całą Warszawę przeci­
wko sob’e. Aójri^ter skarbu w  niezgodzie ze sto-

i od dawniejszej Ma.opolski, dr. Leon Biliński i licą państwa jest stracony. I tak się stafo

Małopolanie, Biliński i korona.
lOd naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 13, grudnia.

(A ) Gaibine, pana Leojolda Skulskiego będzie 
gabinetem przeważnie z matopolan złożonym. Jest 
lo objiiiw całkowicie naturalny. Dzisiaj ludzi facho­
wych i równocześnie politycznie wyrobionych mo­
że dostarczyć tylko Małopolska, mimo wszelkie 
skargi na „najazd Gałicyan“ na Warszawę.

W  nowym gubińecie małopolanom przypadną te 
ki: rolnic, w a-, oświaty, robót publicznych, dróg 
żelaznych, oraz podseikretaryat stanu w  minister­
stwie spraw zagranicznych. Prócz iego wpływ 
decydujący na całą pojitykę g, toinetu bedzie w y­
wierał prezes S ronnżetwa Ludowego Polskiego, 
pan Witos. Nowy prezes ministrów, poseł Leo­
pold Skulski będzie musiał iść zawsze drogą kom­
promisową, wskazaną faktem, że beż poparcia 
Witosa nowy g'binet straciłby większość.

Na jednym przecież punkcie prezes gabinetu 
pan Skulski okazał się nieugiętym i nie chcuł u- 
siąpić nawet wobec bardzo energicznych nalegań 
posła Witosa. Nie zgodził się mianowicie na po­
wierzenie teki' skarbu i nadal ekscelencyi Leono­
wi Bilińskiemu.

Celem zrozumienia debrze tego oporu trzeba 
przytoczyć wszystkie światła i cienie dotychcza­
sowej działalności1 dr. Bilińskiego 
ministra skarbu.

Gdy w  lipcu przyjechał on do Warszawy, 
przywiązywano do jego kandydatury wielkie na­
dzieje. Pewna wysoka osobistość z ministerstwa 
spraw zagranicznych na ulicy Miodowej informa- 
wała publicystów warszawskich, że nawet enteu- 
\a życzy sobie oddania pieczy nad skarbem pol­
skim banu Leonowi Bilińskiemu, jako jednemu z

Żołnierz polski o prowizoryum dla Galicyi w s hodniej.
Protest bohaterskiej dywizyi generała APxandrowicza przeciwko zapadłej

decyzyi co do Galicyi wschodniej.
Lw ów, 16. grudnia.

Otrzymujemy poniższe pismo, świadczące do­
bitnie że jedynie kompetentny w  sprawie Galicyi 
wschodniej głos żołnierza polskiego, bynajmniej 
nie harmonizuje z  Radą Pięciu:

„M y  żołnierze, którzyśmy krwią naszą zrosili 
każdą uifccę Lwowa, każdą piędź ziemi Galicji 
wschodniej protestujemy :jaik najenergiczniej prze­
ciwko decyzyj c0 do niej, wydanej iprzez koalicyę!

My, 'którzy obecnie na kresach wałczymy z 
boiszewltami zapyta;ermy v  jaikiim celu koalicya 
każe nam zaijmować Kaujwhiec Podolski, Płoski- 
rów if.p. i walczyć z bo azewikatmi, a równocze­
śnie w chwili k'edy Ukraińcy zupełnie rozprószeni 
przyznaje im Galicyę? —  Protestujemy przeciwko 
takiej foipokryzyi niewytłómaczonej niczem ironem, 
jaik chęc ą zrobienia olbrzymich interesów na na­
szych śkarbach zierroskeh.

Protestujemy przeciwko takiemu lekceważe­
niu naszych praw!

My żołnierze z dalekich kresów wschodnich 
wołamy do was kolegów ze szkoły Sienkiewicza, 
z  pod Cytadeli, placu Bema itdi i do Was którzy­
ście patrzyli na morderstwa barbarzyńskie Ukra­
ińców. na tragedyę w Sokolnikach, Z ’oczowie i 
niezliczonych innych m bacach, — którzyście pa­
trzyli na ,poległych wśród gruzów bombardowane­
go Lwowa — wołamy tło Was łączcie się z nami
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w proteście! Myśmy gotowi nie raz, ale trzy razy 
o głodzie i chłodzie i do ostatniej kropli krwi bro­
nić naszych praw, naszej Gaicyi wschodniej.

Niema, siły moralnej a tembardziej fizycznej, 
któraby znrusila nas do oddania jej Ukraińcom!

Jeżeli koalieya nie może zmusić pokonanych 
Niemców do oddania ziem zagrabionych niepraw 
n e to jakiem praiwem, chce wywierać gwałt na 
nas?!

Nie oszaleliśmy do tego stopnia! i miast i ziem 
nie pozwolimy sobie zabierać!

Wzj-wamy rządi, by oznajmił o naszym pro­
teście kadec i, o proteście, który nie pozostanie 
głosem wołającego na puiszczy, jak ongiś było w 
Brześciu, bo my mamy broń w  ręku!, i  bagnetem 
wytyczym y sobie granice!

Każde pogwałcenie naszych świętych praw 
gwałtem odeprzemy!

Nie uznajemy zapadłej decyzyi 1 słyszeć o niej 
nie chcemy!

Z naszych piersi nie dlawmo na bagnety ukraiń­
skie wystaw'a,nych wznosimy Okrzyk: „Niech ży­
je polski Lw ów ! Niech żyje polska Galicya wscho­
dni,a“ !

Następują liczne podpisy żołnierzy x  4. Dyw. 
piech. byłych obrońców Lwowa i innych, których 
to ipodipsów z powodu wielkiej liczby nie umiesz­
czamy.

3 jedni! lj m  nl n di tfi
pił-tis o h i l s  ra h  U i

Lwów, 16. grudnia. 
Komitet Obrony Narodowej postanowił w po­

rozumieniu z szeregiem innych instytucji i zrze­
szeń obywatelskich za'nlcyować akcyę któraby 
dała jednolity zwarty w yraz całej i ludności pol­
skiej w  Galicyi wschodniej iż chce należeć do Pol­
ski. W  tymi celu KGN. ogłasza specyadną dekłara- 
cyę motywowaną i przedsięberz-e akcyę zbierania 
masowych na nią podpisów. To zbiorowe oświad­
czenie, zaopatrzone w  krocie tysięcy, a może i 
m ilbny podpisów, ‘będzie tym właśnie wiążącym 
nas a manifestacyjnym wobec obcych uroczystym 
wyrazem świadomej solidarnej woli ludności pol­

na sjsiiowisku sklej tego kraju, nad którą —  jak dekiaracya 
stwierdza —  ^niepodobna będzie nigdy przejść do 
porządku dz:enncgo“ !

Komitet O. N. a wraz <z nim i my wzywam y 
gorąco: Niech niczyjego podpisu na te'j deklaracjo 
nie zabraknie! Wszyscy, jak społem potrafili sta­
nąć, by bronić tego miasta i kraju ukochanego — 
tak społem niech dziś zdeklarują wołę niezłomną 
trwainia na posterunku — nic dania ziemi, wybro­

nione' krwią najdroższą naszych braci i dzieci na­
szych !

Arkusze z dekiaracya wyłożone zostały we 
Lwowie, do podpisywania: w  Kasyno i Kole Lite- 
racko-artystyczmem, w cukierni Zaleskiego przy 
ml. Akademickie;;, w  księgarniach: Pofeldej (Pollo- 
nb oki ego), Aitenberga i Gubrynowicza, w  sklepie 
kwiatowym Starckai i, w  sklepie Jana Pawłowskie­
go przy p'. Mairysckim. Tam też z treścią ich, któ­
rej ze wzglądu n,a brak miejsca zamieścić nie Je­
steśmy w  możności, rroże się każdy sapo- 
zinać. — Egzemplarze podpisane prosimy zwracać 
niezwłocznie do Sekretasryartu Kom. Obr. Na rod. 
ul. Kopernika 1. 20.
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PADEREWSKI W RÓCIŁ DO BRISTOLU.
Warszawa, 15. grudnia. 

(Telef.) Cm) P. Paderewski opuści! już swoje 
ipartamenta na Zamku i przeniósł się ? powrotem
do Bristolu. Apartament a zamkowe zostaną l.ie- 
rajęte, gdyż obecny prezydent minislrów zamie­
szka w pałacu arcybiskupim przy ul. Miodowej. 
W przyszłości Ziarnek nie będzie st. tyć na mie­
szkanie szefów Rządu.

C o  się dzie je  w  W arszaw ie?
MINISTER SZCZENIOWSKI ŻEGNA SIE.

Warszawa, 15. grudnia. 
(PAT.) Dziś odbyło się pożegnanie ministra 

przemysłu i hatrdllu p. Ignacego Szczen-ioiwisikiego. 
Do ■Zgromadzonego peosomahi ministerstwa P- 
Szczeni owsiki powiedział między tanami: Dto utar 
twiinia utworzenia większości sejmowej czynniki 
fachowe ustępują politycznym,. W  chwili gdy od­
chodzę nasz przemysł silnie zniszczony przez oku- 
ipaantów ma jednak warunki rozwoju. Dobór sil te- 

■ł. D. ATAKUJE BILIŃSKIEGO. jchnicznyoh nie,ustępujący zagranicznym, obfitość
Warszawa, 15. grudnia, i sił robotniczych o dobrobyt których i o postęp 

(Telef.) (m) „Gazeta Warszawska" atakuje b. | kultuirallny powinien się ciągle przemysłowiec sta- 
mlnistra skarbu Bilińskiego za to, że ten rzekomo j rać, niziki kurs waluty, stanowiący teraz dużą pre­
mia! sprzedać partyę ropy Szwajoąiryi, żądając | irlię eksportu, pozwalają prze myślowi po ' » i  ci nu 
zapłaty w koronach wskutek czego kurs korony i konkurować i zdobywać rynki zachodnie. Wzm )- 
wdnlósl sie. cni wszy się wywozem na Zachodzie będzie mógł

.przy podniesieniu się waluty nasz przemysł szc-ro 
(TO  ZOSTANIE MINISTREM SPRAW  ZAGR. jwróC9. czasy normalne zająć pierwszorzędne sia-

nowisko na naturalnych swoich rynkach Wscho-

! na Skulskiego zia wyraźnie prawicowy, ze wzglę- 
du jednak na ciężkie położenie Państwa poleca 
posłom indowym grupy Wyzwolenie poprzeć ten 
rząd — lecz tylko co do konieczności państw o-
wych. Oprócz tego żąda zjazd natychmiastowego 
reaktywowania ufchwaly sejmowej w sprawie re­
formy rolr.ej z 10. llpca- br.. zastrzegając się prze­
ciw ewentualnemu kompromisowi w tej sprawie 
Następnie uchwalono domagać się przyspieszenia 

załr tvłienia konstytucyi demokratycznej, po u- 
chwaleniu której ma- być Sejm natychmiast roz­
wiązany.

Warszawa. 15. grudnia.
(Telef.) (r) Przyjechał tu z Paryża poi Stani- 

ław Patek, desygnowany ra ministra spraw zę- 
jranicznych, który został przyjęty przez Naczel- 
tika Państwa. Dotychczas niewiadomo jeszcze kto 
zostanie definitywnie ministrem spraw zagranicz- 
1 yoh, albowiem różnice zachodzące pomiędzy Pa­
rkiem a p. Maryanein Seydą są bardzo wielkie i 
wskutek tego trudno osiągnąć porozumienie.

PATEK OSTATECZNIE ZDECYDUJE SlĘ DZIŚ.
Warszawian t5. grudnia.

(Telef.) (m) Z Paryża powrócił delegat na kon­
gres pokojowy p. Patek, który dwukrotnie został 
przyjęty przez Naczdniku Państwa.

Audycncye te p. Patka zostaję, w łączu,ści 
ze sprawą obsadzeni? stanowiska ministm spraw 
zaeranicznych. Ostatecznej decyzyi w tej sprawie 
spodziewają się we wtorek.

NOWI M INISTROWIE OBJĘLI URZĘDOWANIE.
Warszawa, 15. grudnia.

<Telef.) (m) Nowi ministrowie objęli dziś urzę­
dowanie, poczem odbyło się posiedzenie Radv n*i- 
nisfrów, na którem prezes Skulski podał w krót­
kim zarysie swoje exposc, — które wygłosi na 
czwarkow-em posiedzeniu Sejmu.

TYLKO JEDNO POSIEDZENIE SEJMU.
W arszawy 15. grudnia.

(Telef.) (m) W  kołach pcbtycznych krąży po­
głoska. żc wbrew pierwotnym zamiarom możli­
we jest odbycie przed świętami tylko iednego po­
siedzenia Sejmu we czwartek 18 but. Posiedzenie 
to byłoby poświęcone wyłącznie programowi no­
wego gabinetu i krótkim oświadczeniom nrzedsh- 
wicielil klubów sejmowy eh. Posiedzenie cze arłko- 
we zakończy sesyę przedświąteczną Sejmu.

du. Mój następca z.a kilko dai będzie m.ial oprócz 
węgla krajowego jeszcze 250.000 tc,n węgla z Nie­
miec, to jest powiększenie o 50 proc. wytwórczo­
ści. W  imieniu wsp6tipracowmików ministerstwa 
odpowiedział dir. Henryk Strassburgcr podnosząc 
zasługi ustępującego minist.nai.

O ZACHU W ANIE MINISTERSTW ZDROWIA 
1 KULTURY.

Warszawa, 15. grudnia. 
(Telef.) (ni) Czynione są tu starania, mające 

na celu zachowanie. nadal ministerotwa zdrow.a, 
oraz kultury i sztuki.

GEN. MANNERHEIM OPUŚCIŁ W ARSZAWĘ. k
Warszawka, 15. grudnia. 

(Telef.) (m) B yły  naczelny wódz armii fin­
landzkiej ger.Mannerhelm opuścił po 2 tygodnio­
wym pobł’cIe. Warszawę.

ROKOWANIA Z BOLSZEWIKAMI O WYMIANĘ 
JEŃCÓW PRZERWANE.

Warszawa, 15. grudnia. 
(Telef.) (m) Rokowania pomiędzy przedstawi­

cielami Rządu Polskiego a republiką sowietów w 
sprawie wymiany jeńców zostały przerwane na 
dwa tygodnie. — Przerwę tę spowodowały wzgle- 

I dy natury tcchnicznc5-

UKŁAD POLSKIEJ P. K. O. Z WIEDEŃSKA.
Wiedeń, io. grudnia.

(PAT.) Pocztowa Kosa Oszczędności w W ie­
dniu zawarła z Pocztową Kasą Oszczędności w 
Warszawie układ 1 1 0 , podstawie, którego polskie 
koma czekowe zc starego rachunku koronowego 
mu.ią przejść do Pocztowej Kasy Oszczędności w 
Warszawie. Akeya będzie przeprowadzone w 
przeciągu miesiąca grudni- br. Wkładki, które pof ■ 
scy wl. ścieicie posiadają już w wiedeńskiej Po­
cztowej Kasie Oszczędności w stemplowanych ko- 
ronaoli austryackich pozostaną nienaruszone i 'bę­
dą dalej prowadzone w dotychczasowy sposób w 
Wiednia. Układ odnosi się również do książeczek 
wkładkowych i umożliwi;,, właścicielom, znajdują­
cym się w Polsce wycofanie swoich wkładek 
przez Pocztową Kasę Oszczędność w Warsz?-. 
wic. W  końcu poruszono także myśl obrotu mię­
dzy obiema pocztowemi Kasami Oszczędności, co 
nastąpi dopiero wtedy kiedy zezwolą na to sto­
sunki walutowe.

„SLAW IANSK óJA ZARIA“  2LE INFORMUJE.
Warszawa, 15. grudnia 

(Telef.) (in) Z powodu doniesień dziennika 
,.Sł" wiańskaja Zaria", powtórzonych przez prasę 
lwowską, jakoby koalieya zabroniła dPlszego po­
suw;.nia się Polski na Wsehoó.!, oświaJczaja tu w 
sferach miarodajnych, że wiadomość ta wyssani 
jest z palca.

UKŁAD POLSKO - NIEMIECKI PRZYJĘTY W 
PIERWSZE,M CZYTANIU PRZEŹ NIEMCÓW,

Poznań, 15. grudnia.
(PAT.) Ra-d. Lyon. Na soibotnkem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego odbyło się pierwsze 
czytanie pohko-micinieckiego układu. Obecni byli 
ministrowie Mueller i Schifncr. Pierwszy zabrał 
glos Mueller poroszaljąc sprawę nrzędiników nie­
mieckich, którzy imają pozostać na ziemiach pol­
skich. Zaznaczył, że układ dotyczący jest przej­
ściowym. TTymcza'sowe załatwienie kwesty! u- 
rzędniików i sprawiaj amnestyi były bardzo naglące 
i nic można ich było załatwić przed ratyfikacyą 
tnafetatn pokojowego. Rząd1 polski nie rozporzą­
dza dostateczną liczbą urzędników, wobec czego 
urzędnicy niemieccy m.ają pozostać na czas przej­
ściowy ma ziemiach, które mają być odstąpione 
Polsce. Na propozycją polską zgodziliśmy się z 
pewne mi zastrzeżeni,ctmi. Majątek urzędników 
tych nie ulega likwidacjo. Ustawia, ma obowiązy­
wać na czas krótki. W  głosowaniu wniosek został 
przyjęty.

450 cudzoziemców wydalonych z Warszawy!
Warszawa, 15. grudnia. 

(Telef.) (m) Władze administracyjne zarzą­
dziły wywiezienie z Warszawy 450 cudzoziem­

ców, przeważnie Rosyan. Równocześnie toczą się 
rokowania, aby wydaleni mogli się udać do Ro- 
syi przez front Denikina.

P. L. g roz i zn o w u  rozłam !
Członkowie klubu „Wyzwolenie** zamierzają wystąpić!

Warszawa, 15. grudnia- I doceniającym się w powołaniu p. Władysława 
(Teł. wf.) (fr) Z inieyatywy lewicy „W yzw o- 1 Grabskiego i p. Muryana Seydy do gabinetu. Roz

N A D E S Ł A N E .

.C*. 
t+

!enia“  zwołane zostało do VVarszaw y posiedzenie 
naczelnej rady tego stronnictwa na dziś i jutro, 
przybyli na po-s edzende liczni delegaci. Przed- 
niotóm obrad poufnych była sprawa stosunku 
.Wyzwolicni a“ do utworzonej większości sejm&w. 
Atakowano klub sejmowy PSL. za sojusz z lia- 
rodowetn zjednoczeniem łudowem a pośrednio 
takie ze związkiem naro^owo-ludowym, uwido-

prawy objawiły na ogól tendencyę krytykującą. 
Do późnego wieczora nic ogłoszono żadnego ko­
munikatu. Jak słychać, ma zapaść uchwała, za­
proponowana przez Tugnta, a domagająca się w y­
stąpienia posiuów klubu Wyzwolenia z PSL. Łą­
cznie z tern zebrała się dziś w Sejmie frakeya 
zwolenników Tuguta, których uchwały mają być 
decydujące. Narady trwają dalej.

Grupa „Wyzwolenia" poprze Sku lsk iego 
tylko w koniecznościach państwowych.

Warszawia, 15. grudnia. 1 wniosek posła Tuguta wyrażający hołd Naczelni- 
(PAT.) Zjazd Rady naczelnej PSL (grupy kowi Państwa, oraz następująca rezolucję: Rada 

Wyzwolenia) nrzvi'd 0 0  2 dniowych obradach ' Naczelna PSL. (grupa Wyzwolenie) uważa rząd pa

k* «„A P O LLO
D z iś

z powodu koneeriu lyllio di g. 130



Sr. 4 „GAZETA PORANNA-. Nr. 4'->8 4

N A D E S Ł A N E
Nową amerykańską sztukę w 4 - rech częściach pod tytułem:

ziek zmzima
największy k in o te a tr  we 
Lwowie wyświetla od nie­
dzieli 14 bm. przy Husfrasyi 
koncertowych organów i

doborowej orkiestry

ze s ław ią  
«rtystik{*

r a  m .a .a ja g r a m i

w głównej 
roli-HABY m i Ł S

Nadto arcy?abawna humoreska

OsIreżniB z hwesfarKami
Kin ICO I S O  ij j Od wtorku 16-go grudnia b. r.

we wspaniał. dra- « - - A
macie w 4 aktach a m t r i  u C r  L

C o b o r o w e  u z u p e ł n i e n i e .  18922

Ruch towarowy między Polską a Aus ryą
przez Czechów zastanowlony?

Wiedeń, 15. grudnia.
(Telef.) (fr) „Der Abend" donosi, że w kotach 

ekspedytorów wiedeńskich krąży wiadomość, iż 
ruch towarowy przez Morawy do Polski zostal 
przez Czechów zastanowiony. Podróżni, którzy

przybyli z LundenJburga opowiadają, ie  widzieli 
tam wagony kolejowe przepełniane rannymi cze­
skimi. Przypuszczają, że chodzi tu o  rannych w  
potyczkach, które się rozegnały w  związku z za­
rządzeniami czeskiemi przeciwko Wągrom.

W  Wiedniu żądają wypłat w Koronach niestemplowanych!
Rokowania o traktaty handlowe Polski z Austryą, Czechami I Jugosławią!

Warszawa, 15. grudnia.
(Telef.) (m) Przybył tu k ie ro w n ik  m syi han ­

d low ej w e Wiedniu p . Henryk Krupski w ra z  ze 
sekretarzem drem Kłosowskim. Celem ich pobytu 
jes t  wdrożenie układów w sprawie traktatu han­
dlowego między Poiską a Austryą a także Cze-

chami i Jugosławią. Najważniejszym przedmiotem 
rokowań będzie zagadnienie waluty, w jakiej się 
mają odbywać dalsze wyntaty Austryi. W e Wie- 
dniu żądiają wypłaty w koronach nłesteimplow3* 
nych, których kurs jest wyższy aniżeli stemplo­
wanych koron austryacktch.

Ś lą sk  cieszyński domaga się wojskowej okupacyi
przez Rząd P o lsk i!

Cieszyn, 15. grudnia.
(PA T .) W e Frysztacie i niemieckiej Lułynii 

odbyty się wczoraj olbrzymie wiece protestujące 
przeciw gwałtom czeskim. Na obu wiecach jedno­
myślnie zażądano od Rządu warszawskiego na­
tychmiastowej wojskowej okupacyi: Śląska Cie­
szyńskiego aż po Ostrawieę, celem obrony życia 
naszego i honoru państwa, w przeciwnym razie 
Radia; narodowa Księstwa Cieszyńskiego win na 
wyciągnąć 'z tego odpowiednie konsekwencye i 
nie cofnąć się nawet przed samoobroną. Odpowie­
dzialnym jednak za skutki aktów, wywołanych

rozpaczliwą opinią cago społeczeństwa uczyniono 
(ząd Polski w Warszawa.

» Warszawa, 15. grudnia.
(PAT.) Dziś przybyła do Warszawy deiega- 

'ya ze Śląska Cieszyńskiego, celem przedstawie­
ni Naczelnikowi Państwa i kompetentnym czym-’ 

likom rządowym niesłychanych szykan, jakich 
i  opuszczają się Czesi na ludności polskiej ipoza li­
nią demarkacyjną, z żądaniem poczynienia stano­
wczych kroków celem wyegzekwowania posta­
nowień układu pokojowego z dnia 3. lutego bf. j

O ra w ę  zam ieszkują P o lacy !
Słowacy stwierdzają to samo.

Nowy Targ, 15. grudnia.
(Telef.) (r) Otrzymano tu numer pisma sło­

wackiego, wychodzącego w  Budapeszcie pt. „Sio- 
wencki Naród", który zawiera sensacyjny arty­
kuł o Orawie. „Słowenckij Narod“ , uzasadniając

Jrodajnych kół czeskich, rokowania te odnosić si(
mają jedynie do spraw gospodarczych, istnieje jed­
nak wielkie prawdopodobieństwo, że rokowania 
te .przygotować mają grant dla późniejszej akeyi 
politycznej. Faktem jest, że w Pradze panuje za­
niepokojenie z powodu stanowiska Węgier i Pol­
ski. Oba te kraje pałają wielką nienawiścią prze­
ciwko Czechom. W ęgrzy starają się wejść w ści­
ślejszy stosunek z Polską i to n.ie tylko na polu 
g  ospo dla rczem, ale także i poiityczuem oraz woj- 
skowem. Do tego przyłącza s:ę ruoh monarchi- 
styczny, panujący mai Węgrzech* który może się 
przerzucić na Polskę. Związek między obu temi 
państwami wywiera silny skutek i n:a Czeoho-SiO- 
wacyę. Można tedy łatwo zrozumieć, iż w  Pra­
dze zmienił się nastrój wobec Austryi# zwJaszcza* 
że Austryą jest łącznikiem między Słowianami 
Północnymi i południowymi, a tego połączenia po­
trzeba Czecho-słowacyi' jak cad<z'eninego ohleba, 
gdyż inaczej byłaby zupełnie izolowaną. Już teraz 
mówią o tern, że W ęgrzy nie troszczą się o koaJi- 
;cyę i będą się starały o to, aby Słowącyę napo- 
wrót odebrać. Bez związku zatem Czecho-sfowa- 
cyi z Austryą i południowymi Słowianami pań­
stwo CzeSko-sIowackie byłoby nie do utrzyma­
nia. Zdaje się, że i w  Paryżu to rozumieją, że jak 
Austryą dopomaga d' 0 utrzymainiia Czecho-słowa- 
cyi, talk samo i Czechosłowacya pomoże Austrvi 
do utrzymania zachodnich Węgier.

CZESKI TAJNY ROZKAZ MOBILIZACYJNY.
Bogumin, 15. grudnia.

(P A T .) Czesi wydali tajny rozkaz mobiliza­
cyjny dla roczników od 18 do 25 roku życ a. Na
linii Donawa umocniono pozycye zasiekami dru­
cianymi. Dna 11 bm. przybyły tam dwie kompa­
nie Piechoty. (

TAJNE NARADY.
Wiedeń, 15. grudnia.

(PA T .) „Der Morgen" dtomosi, że ikonferencya 
między Re.nn.erem a Beneszem wydała, rezultaty 
szczegóły jednak 'Są trzymane na razie w tajem­
nicy.

CZEGO CHCE AUSTRYA?
Praga, 15. grudnia. 

(PA T .) Jak dżienniki czeskie pisząc o  konferen- 
cyi austr. kanclerza z przedlstawicielami rządu 
czeskiego donoszą: Austryą chce chętnie objąć
rolę łącznika między północnemi a poiudr.iowent 
państ w ami słowdańskłemL

sztuczność koncepcyi państwa czesko-słowackie.
go stwierdza, że fałszywem jest twierdzenie cze­
skie, jakoby n* Orawie mieszkali górale słowac­
cy. Orawę zamieszkują bowiem P 'lacv

Czesi p ro ^ o K u ją  zatarg z W ęgram *
i zarządzają aresztowania obywateli węgierskich!

Wiedeń, 15. grudnia.
(Telef.) (fr) Dowiaduję się, że Czesi ma Sło- 

waczyźnie aresztują wybitn:e}$zych obywateli 
węgierskich i jako zakładników umieszczają ich 
po więzieniach. Czesi mają wogóle przygotowa­
ne dokładne listy osób, które mają być areszto­

wane na wypadek konfliktu czesko-węgierskicgo. 
W  kołach węgierskich twierdzą, że Czesi roz­
myślnie chcą sprowokować konflikt, chcąc na­
paść na W ęgry jeszcze zanim armia węgierska 
będzie zupełnie gotowa do walki.

Czesi, zaniepokojeni sfanowlsKiem Węgier * PolsR5
dążą do sojuszu Czechosłowacyi z Austryą !

Wiedeń. 15. grudnia. 
(Telef.) (fr) „-Der Morgen" podaje z Pragi na­

stępujący dbraz sytuacyi: Z wielkiem napręża­

niem oczekują tu wyniku konterencyi z kancle­
rzem austr. Romerem,, która ma się odbyć jeszcze 
przed Bo żem Narodzeniem. Wedle wynurzeń mia-

NOWE MINISTERSTW O W  CZECHACH.
Cieszyn, 15. grudnia 

(Telef.) (r) Gabinet czeski został rozszerzony 
Stworzono tam mianowicie nowe ministerstwo u- 
jednostajnrenia prawodawstwa. Tekę tę « I  dr. 
Milan Hodża.

E O n D  ŻYEHOWICZ
RRGHITBKT KOrlC. BUDOWNICZY 270ś

W YKONUJE P L A N Y  O R A ?  
RO BO TY  W C H O D ZĄ C E  

W Z A K R E S  BUDOW NICTW A
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA L. a

)Ważne dla wszystkich
Żądajcie tylko znanych ze swej dobroci wykwintnycl

M Y D E Ł  TO ALETO W YCH

r/C ,HELIOS* 1 ! E |
Wyrób przedwojenny Wyrób przedwojenny
Do nabycia we wszystkich perfumeryach, drogueryac!’ itp

18922
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Anglia i  Francva wy&r®§liły w Europie swe sfsry Interesów!
Wiedeń. 15. grudróa. 

UFA 1.) „IN. Wr. lagblatt" donosi-, że na pod­
stawie konferencyi londyńskiej nastapito dokładne 
rozgraniczcie sfery interesów gospodarczych i

politycznych poszczególnych mocarstw w central­
nej Europie i n,a BałEsauie. — Słychać, że Austrya 
będzie odtąd oddana w sferę interesów Francy!.

F in la n d y a  żąda  n eu tra lizac ji BałtyKu!
Warszawa, 15. grudnia- 

(Telef.) (m) Otrzymano tu wiadomość, że
Ftalandya zamierza wnieść na forum międzyna­
rodowe projekt neutralizacyi Morza bałtyckiego.

N A D E S Ł A N I .

a D r .  K A T Z  J A H 0 3
dl. Mickiewicza 6 w Przemyś u p o i  

jak zwykle.
ÓJił ordynuje

18890

Specyallsta chorób skórnych i »  enervcznych

Dr. Ml HAi. SALPETE3
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. i.895

5PECYAUSTA C H O R O i W ENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. H E N R Y K  R O S M A R I N
ord. od 8— 10, 12— 1, 3— 6. Lw  w Kopernika li. 2894

A D W O K A T

Dr. A L F R E D  SP I RER
otworzył kancelaryę adwokacką w  jaśle. 2852

S P E C YA L1 S T A  cH O K Ó B SKÓRNYCH i W ENcRYCZ.

Dr. A. SCHWARZ
tekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadzi? aię na 

ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 2873

Cr. IDEd. Ali) S'a flE181C'!-3ilB5Ft3M
ordynuje w chorobach d leci od gorlz. 2— 4 popołudniu 

Lw ów , ul. Krakowska 1. 14. 280

Z A K Ł A D  L E K  R  K O  -  O E N T Y 8 I Y C Z .  
i  T E C H N I C Z N O . D E N T Y S T Y C Z N Y

DR. HENRYKA I  BERNARDA B E R G E R A
Lw ów . ul. Leg ionów  1. 7. 2575

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. HESCHELES
*rd. od 10—*12 i 3— 5 pop., dla kobiet 2— 3 Sykstuska 16.

C A S I N O  DE, P A R i S
Lwów, Re tana 3.

n o w y  Św ie t n y  p r o g i a m
o d  16. d o  31. gru d n ia  b. r.

Między innemi świątecznemi atrakeyami: Fedorówna,
enakomita rosyjska tancorKa. Dembot Lilian, świetna 
oolska śpiewaczka. M ały Mleczek, tancerz rosyjski. — 
Kapelmistrz Pastor wykona soło skrzypcowe. Cygańskie 
oelodye Sarasatego. i 8926

Co pisze organ Denlkina?
Lw ów , 16. grudnia.

Tmformacye wojskowo-strategiczne „Słowa 
Polskiego" stały się od niedawna tak cenne, że 
mógłby ich pozazdrościć nawet sam szef sztabu 
Menel ka.

Z takiego n. p. „Listu z Ploskirowa", druko­
wanego we wczorajszym n-rze, wyławiamy sen- 
sacyę pierwszej klasy, kiedy to zaciągający mo­
cno z rosyjska w  swoim stylu korespondent w y­
jaśnia, że Rosyanie zajęli Płoskirów dzięki temu, 
że „armia polska, nie mogąc zdecydować się na 
krok stanowczy, nie opanowała go wprzód, co 
było ogólnie spodziewane". Naturalnie chwiejne 
w decyzyach wojsko Polskę, ani nie może mie­
rzyć się z żołnierzami DeniMna, czego dowodem 
uwaga, jaką usłyszał korespondent ze strony 
wojskowości rosyjskiej, iż „dowództwo polskie 
wysyła do sztabów ochotniczych wojsk młodych 
i mało poważnych oficerów". Ot, do kogo woj­
skowość nasza winna pójść po naukę! Czytajcie 
„Słowo Polskie!"

Mało tego! Skłonność do zezowania w yraź­
nego w stronę Rosyi nie krępuje się już dziś tak, 
jak w r. 1914, żadnymi skrupułami. To  też do­
wiadujemy się, że „zachowanie władz i wojsko­
wych z armii ochotniczej wobec Polaków miejsco 
Wych, polskości i państwa polskiego jest nacecho­
wane życzliwością*4. (Widzieliśmy dość dowo­
dów tej życzliwości podczas ifflwazyi. Przyp Red.)

„Rosyanie odradzającego się państwa w ca­

łej rozwiązłości (s ic !!!) uświadamiają sobie, że 
walka rozpoczęta z germanizmem nie jest skoń­
czona, że sił rosyjskich na wykonanie tego wiel- 
kego zadania jest stanowczo ra mało i że dla 
szczęśliwego i niezawodnego zakończenia tej 
ciężkiej walki konieczne jest zbliżenie Polsko-ro­
syjskie". Bo „o pretensyach Rosyan do Galicy 
wschodniej nie słyszy się. Natomiast kwestya 
granic między Rosyą a Polską jest uważana jako 
sprawa (s ic !!!) do załatwienia między dwoma 
dobrym; sąsiadami".

„Trudno sobte wytłumaczyć — informuje 
„Słowo Polskie" pułk. Rieszetin — rozebranie 
toru koło Wojłowiec, który zostawiono nietknię­
ty w czasie nieskończonych walk z Ukraińcami, 
jeszcze przed rozejmem z Polską. Normalnie te­
go rodzaju de morus tracya może być uważana ja­
ko przygrywka ( ! ! ! )  do kroków wojennych"... no, 
ale dowódcy armii ochotniczej uważają ją za nie­
porozumienie.

No... aje że w  tej walce projektowanej z ger- 
mamizmem — my bylibyśmy kozłem ofiarnym o 
tern korespondent nie wie, tak sao jak —  o dzi­
wo! —  n.e słyszał nic o pretensyach Rosyan do 
Galicyi wschodniej, choć trąbiły o tein tyle w 
ostatnich czasach dzenniki rosyjskie z „Kijewlja- 
ninem" na czele. Jakże jednak ma korespondent 
„Słowa Polskiego" pisać inaczej, skoro informa­
torem jego 'był pułkownik rosyjski Rjeszetin. 
Sapienti sat!

Z  D  N  I  A.

OBROŃCA LW OW A.

w  rocznicę Lwowa odbywa się raut 
Godzina ósma bije na zegarze

Przed gmach zajężdża z hukiem mnóstwo aut 
Wojskowi, radni, panie i paskarze.

Tu błyśnie brylant, tam ci mignie tren,
Buta na dobrze odżywionych licach.

W  obronie Lwowa udział mieli ten,
Ze się dokładnie kryli po piwnicach.

Ciągle gość nowy przestępuje próg.
Muzyka dzwoni — na sali już ciasno

I łuna ipad» ma uliczny bruk 
Z  tysiąca okien, oświetlonych jasno.

■Pod murem stoi, skryty w mocy mrok 
Dwunastoletni, źle odziany żołnierz

W  świecące okna wbił ciekawie wzrok 
iPrzed mrozem tuląc płową g t 4 v Kę w  kof-

[nierz.

I w  sercu chłopca wstaje słuszny gniew 
I takie słowa wyrzekł w pewr.ej chwili-

—  „Psia krew! ja dla nich przelewałem krew, 
Ale na żarcie rrdę nie zaprosili!!" —

Nenie.

KRONIKĄ
Repertuar Teatru  m5ejskiag».

W e wtorek 16 grudnia o godz. 7 wiec®. po raz 
3-ci „W ąsy i peruka", komedya w  3 aktach Józefa 
Korzeniowskiego, w  niezmienionej obsadzie,

—o—
Repertuar teatru 9t.-art. „CZWÓRKA** (ul.

Szuszkiewicza I- 5, naprz. żandarm ery i) :
Dziś i codziennie do niedzieli 21. grudnia 

o godz. 7.30: Program VIII: Prolog: S. Michałow­
ski. „Awanturka w hotelu", farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N. Nioviila, Z. O rwie z, J. Rygier). 
Na ogólne żądanie: „Mister Shoking i Miss Ety­
kieta", groteska śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy", ak­
tualna tragifarsa na tle stosunków lwowskich H. 
Mleta, w  przeróbce Andy Kitschman (A. Kitseh- 
man, N. Nliovil!a, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or- 
wi.cz, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch­
man, S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski.

W  niedzielę, dnia 21 bm. przedstawienie po­
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kompletnym programem wieczornym.

W  poniedziałek 22 grudnia premiera prog-a- 
mu IX-go.

Gen, Del. Rządu dr. Kazimierz Gałecki wyje­
chał dzisiaj w południe w sprawach aprowizacyi 
kraju do Warszawy.

(s—i) Mróż nieznaczny ulitował się nad mie­
szkańcami Lwowa i ściął wczorajszej rocy rzeki 
błotniste, przez jakie musieliśmy brodzić skut­
kiem niedbalstwa magistratu, który niewiadomo, 
czy pomyśl: nad wywiezieniem z ulic grud za- 
marzłycb, iżby uniknąć w razie odwilży ponow­
nej Powodzi błotnej.

Koncert W ilhelma Backhausa, słownego 
pianisty, odbędzie się dziś we wtorek w sali To' 
■i arzystwa muzycznego.

Pamiętniki hr. Tarnowskiej. Sławna jwoazi- 
cielka. rosyjska hr. Tarnowska, której krok każ­
dy — jak wiadomo — znaczył się tragedyam" 
mężczyzn, zaślep onych w  jej uroczej postaci, po­
zostawia po sobie niezwykle interesujące pa­
miętniki. W  Pamiętnikach tych streszcza hr. Tar­
nowska przebieg całego swojego życia. W  jed- 
nem miejscu wyznaje szczerze, iż największą 
s:łą jej, którą tak rzetelnie przyciągała mężczyzn, 
były jej perfumy. Żaden z jej w'elbicieli, zazna­
wszy raz upojnego ich zapachu, nie zdołał już 
nigdy wyzwolić się z pod jej wpływu. Hr. Tar­
nowska stwierdza, iż używała przez całe życie 
jedynie perfum znanej marki „Alba*. Perfumy 
te do nabycia we firmie „Alba" ul. Hahcka 21, 
(róg Wałowej), gdzie ponadto można otrzymać 
wszystkie krajowe i francuskie artykuły wcho­
dzące w  zakres kosmetyki i perfumeryi. 18915

Dr. A. Pegches otw era z dniem dzisiej­
szym zakład lekarsko-dentystyczny we Lwowie, 
pl. Maryacki 1 5, 11 p. (dawniej Hotel Francu­
ski). Dział techniczny prowadzi Albert Katz, b. 
długoletni asystent WP. Dr. Dattnera. 2919

Jadwiga Leichter-Lechicka, żona sekreta­
rza skarbu, zmarła we Lwowie 15 bm. Pogrzeb 
w środę o 3‘30, Orzeszkowej 5. 2940

Wykrycie tajnego magazynu obuwia.
5.000 par obuwia ukrytytch. —  Kłamliwe wykręty. — Zapieczętowanie magazynu.

Lwóvł, 16. grudnia. 
Jak jiu,ż donieśliśmy MStł. wykryła, że firma 

czepka A. i T. Bata z e  Zilna na Morawach m aga­
zynuje obuwie, ,a> przeprowadzona z polecenia D. 
O. E. wspólnie z żanrfiarimeryą diniai 12. bm. rewi- 
zyę w  sklepie tej firmy przy ul. Akademickiej 1. 5, 
dała wynik uadspodziewny. — W  magazy­
nach sklepowych oraz w  osobnym magazynie przy 
ul. Kopernika Ł 18
znaleziono 2.799 par trzewików męskich bokso­
wych, 190 par męskich iuchtowych i 2.155 par pół- 

bucików damskich

firm a ta w swym sklepie przy ul. Akademi­
ckiej sprzedaje tylko tzw. drewniaki (buciki z 
drewnianą podeszwą). Pers on al sklepowy inda­
gowany na miejscu przed rewizyą oświadczył, że 
prócz drewniaków niema w  sklepie żadnego inńege 
obuwia.

Po znalezieniu zapasów w sklepie oświadczył 
tak persona 1 jak i kierownik firmy, że obuwia le­
go sprzedawać nie mogli, gdyż firma nie podała 
cen dla detai liczniej sprzedaży, mimo, że towar ten 
został zmagazynowany tak w  sklepie jak i w od­
rębnym magazynie przy ul. Kopernika 1. 18, gdzie
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znaleziono 47 skrzyń po 60 par dotąd, nie otwar­
tych i nadszedł do Lwowa jeszcze 7 listopada br. 
Dopiero d&Kze diocłiodizenia wykazały, że 
zeznania kierownika firmy i personalu są niezgod­

ne z prawdą, 
albowiem księgi wykazały, źe ceny d-e taili ozne są 
im znane mano wicie boksowe męskie i ,półfouciki 
iarnskie po 440 kor., buciki juchtowe po 395 kor. 
za 1 parę. M. S. O. opieczętowała magazyn skle­
powy, zaś żandarm ery a odrębny magazyn przy 
i-l. Kopernika z polecenia' fotewlautury D. O. P... 
poczerni doniosła o tern urzędowi dla walki z lich­
wą i s.pekulacyą handlową i tam też odesłała klucz 
ad magazynu sklepowego.

z przyznaniem się do zbrodni. Jest to pomocnik 
tereyana w gimnazyum, który wespół ze starszym 
tercyainefn brat udział w  napadzie. Innych dwóch 
współuczestników zbrodni zdradzić nie chcą. 
twierdząc że ich nie znają. Jeden z tych nicwyślc- 
dzonych miał zabić kupca. Tyle narazie z aktów 
sądowych.

JESZCZE JEDNO ARESZTOWANIE.
Warszawa. 15. grudnia.

(Telei'.) (m) Za nadużyć5.: uprawiane w , <>f> 
cyi warszawskiej w dziale paszportów zagranicz­
nych zawieszono w urzędowaniu naczelnika tegr 
oddziału .p. Bedleckiego. przeciw któremu toczy 
się śledztwo.

Dramat złodziejsko-honorowy.
Lwów, 16. grudnia.

(zet) Niebawem stanie przed trybunałem tutej­
szego sądu karnego M. Pecfomati, osobnik znany 
w naszym półświatku złodziejskim, pod zarzutem 
zbrodni zabójstwa, dokonanej w maju 1917 r. w a- 
resztach policyjnych na Jakóbie MeiHerze.

Pozornie jest to sprawa pospolita, jalk seflfci jej 
oodobnych. gdyby nie tło złodziejsko-rycers-kie na 
wkiem się rozegrała. Powodem zbrodni było o- 
skarżenie Pcchmama wobec s-ztabu generalnego 
złodziejskiego przez Mellera, jakoby Pedhrraan był 
,,kapusiem". Chcąc zadać kSam takiemu w poję­
ciach ,,zawodowców" hańbiącemu p-csądzeniin, Bo­
chniami dowiedziaw-szy, iż wróg jego, Meller zna­
lazł się razu pewnego po raz niewiadomo który w  
aresztach policyjnych, dał się z  rozmysłu policyi 
zaaresztować, iżby raz 'ju ż ostatecznie załatwić 
swoje porachunki z Mellerem.

Wedle przypuszczanych obliczeń winien był 
Pechmatin znaleźć się we wspólnej celi z Melle­
rem. I tak się też stało. To też bez namysłu 
wszczął Pechmuim awanturę ze swoim wrogiem, 
w czasie której doby) noża i- pokaleczył nim Melle­
ra tak ciężko, że Meller zmarł z ran odniesionych 
ieyzcze tej saineij nocy.

W  toku śledztwa, jeszcze przed’ d\voma laty 
wyszło na jaw. że Pech-matin i es t właściwie umy­
słowo chory. Wobec tego zamiast pod sąd oddano 
Pechmann a do leczenia w zakładzie kulparkow- 
■skim. I teraz na Kulpabkowie orzeczono, iż Pech- 
mann po przeprowadzonej tamże kuracji „przy­
szedł do rozumu". Wobec tego obecnie stanie 
przed sądem, żeby odpowiedzieć za swój czyn z 
roku 1917..

A  że do rozprawy zostaną ipowołame w  cha­
rakterze świadków „znakomitsze" jednostki z 
lwowskiego fachu złodziejskiego, jak nie mniej ko­
biety z półświatka^ przeto zapowiada1- się ona nad­
zwyczaj sensacyjnie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY GIMNAZISTY.
Kraków, 15. grudnia. 

Telef.) (nr) Uczeń gimnazyalny Jan Krębshi,
zrozpaczony złą notą otrzymaną w szkole, w y­
szedł w czasie lekcyi z lasy i wymierzył do sie­
bie z rewolweru. Kula -przebiła klatkę piersiową. 
Rannego przewieziono w stanie groźnym do szpi­
tala.

KOMENDANT POLICYI WARSZAWSKIEJ 
ARESZTOWANY.

Warszawa, 15. grudnia.
(Telef.) (r) „Przegląd- Wieczorny" donosi, iż 

aresztowano komendanta policyi Turkuł-Piaskow- 
skiego za nadużycia dokonywane na stanowisku 
urzędowem Pła-skowski sprzedawał kontygentowa 
ną broń. Przedstawiał fałszywe wykazy płac żoł­
nierzy policyjnych, a także przywłaszczał sobie 
pieniądze, które wręczano tytułem łapówki szere­
gowcom, a których ci nie przy-ęli i złożyli na po­
licyi.

OSZUST W  MUNDURZE OFICERA UJĘTY!
Warszawa-, 15. grudnia.

(Telef.) (m) W  Łodzi aresztowano niejakiego 
Posner-Berygielsklego, który w  mundurze poru­
cznika W. P. dokonał wielu oszustw i nadużyć na 
froncie wschodnim. Aresztowanego przewieziono 
do Warszawy i osadzono w cytadeli

ZBROJNE STARCIE STRAŻY KOLEJOWEJ 
Z SZAJKA BANDYTÓW.

Warszawa, 15. grudnia 
(Telei.) (m) W lesie Kośni-c wskjm koło Mla- 

wy przyszło do zbrojnego starcia pomiędzy stra- 
żą kolejową a szajką bandytów, którzy stale u- 
rządzali w tern miejscu napady rabunkowe na 
podróżnych. W czasie strzelaniny 1 żołnierz, zo­
stał ciężko .ranny, trzej zaś otrzymali lżejsze ra­
ny. Bandyci zbiegli.

BANDYCI STRZELAJĄ DO ŻANDARMÓW.
Kraków, 15. grudnia 

(Telef.) (s) Żanda rm er ya w Tulechowie spo­
tkała wczoraj czterech bandytów na szosie obła 
dowanych tobołkami. Na żądanie, by się wylesiły- 
mowall ci strzelili z braunlngów i zabili jednego 
żandarma a jednego ciężko ranili, poczem zbiegli!

LICHW IARZ POD KLUCZEM.
Kraków, 15. grudnia.

(Telei.) (s) Aresztowano t \  Stefana Siemień- 
sklego wbśc. gospodarstw a rolnego w Krowo­
d rz y  pod Krakowem, który w ypożyczał na lichwę 
większe sumy pieniężne, biorąc za wypożyczenie 
od 100 do 200%. M !ędzy innymi za wypożyczenie 
10 tysięcy koron brał aresztowany 600 kor m ty ­
godniowej prowizyi aż do czasu oddania całej su­
my.

Systematyczne okradanie wojskow. szpitala w Hraitowie ?
Aresztowanie bandy złodziejskiej

, , . , . 1 0 1 1 7  wyrziiiami s o k  
Dddajs sio w m  w aH n fd .
Z TARNOWSKIEJ SALI SADOWEJ.

(Od naszego tarnowskiego korespondenta).
Tarnów, w  gnudmiu.

Umysły Tarnowian zajmuje sensacyjny obrót 
sprawy, której początki sięgają -kilku tygodni 
wstecz.

W  nocy z 4. na 5. z. m. wtargnęło -do miesz­
kania kupca, żyda, w  Dębicy, czterech zamasko­
wanych, rosłych mężezj-tzu i zażądali pieniędzy od 
kupcowej, której dla bezpieczeństwa polecili pod­
nieść ręce w  górę. Zabrali gotówkę w kwocie 13 
tysięcy koron i już mieli odejść. Kupcowa, przera­
żona chciała uciec oknem ale jeden z bandytów ją 
przytrzymał.

W  czasie, gdy bandyci dalej poszukiwali zdo­
byczy, wszedł db mieszkania mąż kupcowej i syn 
przez otwarte otkno, drzwi bowiem były zamknię­
te. Przerażony kupiec krzyknął, w  tern jeden 
bandytów wystrzelił kładąc go trupem, syn zat 
został tylko zraniony.

Upłynęło sporo czasu, agenci z Krakowa s-tra- 
c ii nadzieję wyśledzenia sprawców. Alb mściwe 
boginie zemsty nie dały zasnąć jednemu ze spól- 
ników, to też zgłosił się osobiście do żan d arn ie ry j,

Kraków, 15. grudnia.
(Telef.) (s) W  spraw e znanej kradzieży w 

szpitalu w-ojiskowym aresztowano wczoraj na uli­
cy Szpitalnej Stefana Dorożyńsklego lat 19, któ­
ry n'ósł tobol kradzionej bielizny na sprzedaż. 
Aresztowano również w tej samej sprawie Józefą 
Paszę, przyjaciela Dorożyńskiego. Obydwaj kra­
dli b eiiznę na większą sumę na szkodę wicepre- 
zj-identa miasta Krakowa P. Ro-Uego. W  toku do­
chodzeń wyszło na jaw, źc oir trudnili się sprze­
dażą kradzionej blefizny po szpitalach wojsko­

wych krakowskich. Aresztowano również s;ostrę 
Dorożyiiskiego 18 lętnłą Władysławę, która 
wspólnie z por. Kazimierzem Pilawskim i slerż. 
Alojzym Bocheńskim jak również 17-letnIm Mi­
chałem Pillńskim i Marya Parchetą, dokonywali 
od dłuższego czasu w szpitalu wojskowym nr- 9 
systematycznej kuadzieży bielizny i innych rze­
czy wartościowych przeważnie pochodzących z 
darów amerykańskich. Szkoda wynosi kilkadzie­
siąt tysięcy koron.

Kursa giełdy lwowskie!.
Lwów, 15 grudnia.

W aluta Koronowa.
Akcye za sztuk? (Włócznia z kuponom bieżącymi.

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
plącą żądają 

Bank polaki dla rolnictwa. handlu i przemyśla
400— 24 555'—

Bank ludowy 200— 10 305-— — ■—
Bank hipot. zemelny 400— 24 485'—- —
Tow. akc. Górka 200— 14 750-— — -—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 850'—  — '—
Tow. akc. Wang 200— 0 275"—  — •—
Tow. akc. Przeworsk 1000— 80 2150'— — '—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 450'— — ' —
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 14 460'— — —
Tow. akc. fabr. kart 200— 0 325'— — '—
Tow. akc. Chodorów 200— 0 — *— — *—
Bank hipoteczny galic. 400— 28 720'—  730'—
Bank przemysłowy 400—20 630'— — *—
Tow. ake. browarów lwowskich 500— 50 820'— — *—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400 — 24 515'— 525’—
Tow. akc. Gafota 200—O 300-— — '—
Polakie Tow. handlowe 200*—  495 — — '—

Listy zastaw ne za  Sto kor. (bez kuponu bieżąc.)

Tow . kred. gal. ziem. 4 i pól pro. 109'75 110-75
Tow. kred  gal. ziem. 4prc. 103'25 106'25
Bank kraj. gaL 4 i pól pro. 106'5O 107'50
Bank kraj, gal. 4 prc. 104'75 105 75
Bank hip. gaL 4 i pół prc. 106'—  107'—
Bank hip. gal. 4 prc. i 03'50 104 50
Bank kred. ziem. 4 i pól prc. 105'50 106*50
Bank hip. zemel. 4 i pół prc. 106*75 107 25
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pro. 1 0 5 1 0 6 ' —

Obllgi aa 109 kor. (bez kuponu bież.)

Komun. Banku kraj. 4 i pól prc. 105'50 106'50
Komun. Banku kraj. 4 prc. 103'—  104'—

Koleje lokal. Banku kraj. 4 prc. 101— 1 0 2 -
Pożyczka kraj. z r. 1833, 1904, 1905 4 prc. 101 50 102'5f>
P oć  kraj. z  r. 1908 4 prc. (szkolna) 10150 102-50
Po i. kraj. z r. 1913 4 i pół prc. 1 0 2 - 103-—
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pół prc.
Por, m. Lwowa te. 189& 1900 i 1911

I02'50 103-50
4 pro, 95'25 96-25

Waluty-
100 marek polskich 125*- 131—
Marid polskie (drobne) — -—
Ruble carskie po 100 rubli 1 8 0 - 1 9 0 -

, , po 500 rubli 180 — 190—
. , drobne 165’— 1 7 5 -

duraskie (po 1000) 6 5 - 65—
, (no 250) 5 0 - 6 0 -

Karbowańee (po 1000) 26 — 36—
Grzywny (po 500 i wyższe) 13'— 1 9 -
100 franków frauc. 1000 — — •—
100 franków azwajc. 1 7 5 0 - __•—
1 funt szterlingów 
1 dolar ameryk-

430 —
110*— — ■—

t dolar kannd. 100*— __• _
100 marek niem- 2&0 — __•—
100 lei rumu inkich 350--

Dewizy.
Wypłyta na V tai *wę 1 2 7 - 133 -

„ „ \v, „eń 70— 8 0 -
»  Pragą 205 — 225 -

«  .  Berlin 295 — 305*-
Rata bankowa.

>'■■>;>« eskontowa P. K. P. 6%.

KURSA GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Lwów, 16. grudnia. 

Wypłata na Warszawę 127.50. Akcye Banku 
hipotecznego 725.— . Akcyc Banku kredjrt. zięm. 
520.— . 4% Tow. kredyt, ziem. 105.75. 4y2% Ban­
ku krajowego 107.— . 4V2% Baraku hipotecznego 
106.50. P .‘ T. H. (oferta kupna) 497.50.



Sfr. 7

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13 grudnia 1959,

KURSA G I E Ł iy  W ARSZAW SKIEJ
Ruble carskie (po 500) 143-75 141 -  143-75

Ruble Dumskie (jk> (OCOl
Kocony
Doi iry
Franki srineu*ia»
Franki szwajc.
Funty szteriłngi 
Lei rurruń i .  o

KURSA G fE tD y  KRAKOWSKIEJ
Maiflo oolskie l50 ‘—  —

V  ć!) 50-50
,7; 25 77-15
97 — 94-50

8 6 5 '- 883 50
,755-— — •—
380-- 360'—
290"- 295- -

>;ersra
Ruble carskie (po 500) 
Polski “ To w. H inó iow e 
Gal. Bank kred, siems.a

192—  
:430 -

7* uiersr r.crj-Eił./l. 1 K (1 VT. V Dr-)- 
1 re oplcsz. 1 r wyraru cC h. (30 f.) tłu*t. 
e rr t . 60h. rFOf' .N aćcE lr--" lub Ne-

O G k £ i O S Z B N l A |

Irclppi.-;" ’ir uiersz ro rp . 3 K  (3 M t) | Z » 05 If-s-rnia nsńarte w  redakcyi p > sam rięc-tt admini.^tra :y. doi es i sią 1 uroni 1 :. | {

Kornuni :ai:7:. oo '<t t v j 3 z i  wiersz noap. 
i  K  (5 MkV — Do o^tosreń u-nieiz- 
czać i i i  .'insi ąSjfeb w nu-nara:b ś-wiątsez., 
seb ;u * 1 n il i. 1 >ołiai lią 5 ' ->re.

H  KAI* SC A t W YCHOW ANI! g|

N au czycie  ka Fra-cuziti. poszukuje !e. cyi. — Zgłoszenia 
pod ,L e  cyi*. 2915

rc  s k d y  i p r a c s

Z firząd  dóbr Kalinowszc-yzna po zta Białohożnioa. po­
szukuje buchaltera. Odpi-sy świadectw i iyciory prze­
syłać do zarządu dóbr. NieuwzgląJ.iionych podań ni: 
zwraca sią. 2861

K O L P O R T E R Ó W
d o  roznoszon a gazo ł poszukuje s io  

n a i y ^ m l a s i .
Z ioszenia do Aaministracyi » Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

In t-lfg en tn a  man pulanH. a do biura poszukiwana. Rić- 
karsK 17, o rk'r. 28 )0

W crk ffiis t z , który "> lat ja .o  lom.k p ry n.e.„iecsiiej 
marynarce przebywał, z wszel- ui motorami ■ m asy- 
nami parowem! dobrze obeznan,, szuka dobrej pc sady. 
g łoszen ia  pod ,W erkm istr.“  do .Gazety Wieczornej".

2884

Kandydat notarynlny przyjiui posadą. Wiadomość z po­
daniem warun ów : .Rutyna" post rest S ry,. 29)1

Przedsięb orstwo bu dow lan e  w Kr kov/ie, przyjmie in­
żyniera d a robót żel etowych w  budownictwie. Zgło­
szenia z odp is ,mi św it ,eetw  i żądanymi w  runkami pod 
„B u d ow n ictw o " do Biur.. „Ruch" Kraków Szczepańska 9.

1 907

poszukuje bezzwłocznie kilku ru*ynow .nych ko- 
respond -ntów bankowych. Posada do objęcia 
zaraz. Płaca wed e u-nowy. Oferty z podaniem 
referencyi i cu curęm vitae składać w biurze 
dzienników S. : ok jijwsk ieg?, Jag e.lońska 7.

najdab- do 20 grudnia b. r. 2917

Tecb.-k niech, z 1 illc ilijn ią  p ri.tyrfą  zagraniczną, pr7y- 
>t< ' jako spólnik i współpracownik z kapitałem 
100 000 koron do rentownego interesu. Zgł szecie li­
stownie do Aćm. pod . Ic c M u i” . 883

B iu ro  Rynek 2>, poleca donorowa służbą i.w ors.ą , ka­
wiarnianą, kuchlr^i. pokojowe, s.ugt do wszystkiego.'

2944

R o ia lia  ! , r ó l ,  Kochanowskiego /8, poleca są  ielm. 
Paniom do pran s, prasowania i sprzątania przedświą­
tecznego.

I"’0 :zu k i);ę  bardzo wytrawnego nauczyciela szermierki 
oraz strzelania * pistoletu. Zgłoizen a do A d rainis.tr-cy 
.G azety Wieczornej* pod: .'■-■zer-Tsłęri*. 1.2845

In; l.j, n tr a, sicromne panienka, P łka, z porządnej■ pro- 
wii cyonalnej ro Jz ny, tfófcA ma pras tyką w  interesie 
mleczarni ny a i ćri- Jankov vm poszukuje posady do 
ol.sługi gości, bufetu itu. Lutolcne zgł.sz. do A d n i" . 
pod .A. Z.* 29 7

L U P M C t  S P iU E D J l^ , U M I A N A I

B L U Z K A
różowa crene de rhino prawie nowa, cena 400 koron, 

u; Dwernickiego 22, (. p. miądzy 2— 4. 2WŚ

Większa paru L  w c Lwowie przy ul. Sw. F'iotra i P>V 
jarów tanio do nabycia. Bliższych szczegółów udzie!) Źi- 
ynostenska Banka Fi i, w e Lw ow ie w  likwidacy1, w 
gmachu Bank Przem ysłowego we Lwowie, 3-go Maja
I. 5, w godzinach urzędowych 2Sti3

N a jw y żs ze  ceny 7.a używane meble i wszelkie inne prz d- 
mioty płaci „Doroteum*, Sai.nehy 34. 2^87 I

Cynę a ielski : • o 1 towania, kr.żda ilość kupi Fab yka 
T. Sobecki i Z. HtJ.nger, Lwów, ul. Magazynowa 5.

2771

S io d ło , sypialnia jasnl „nfki ,rozm -ite meble, gardero­
bo, stale do .abycia, H a li r  zm a itiśc , Sa riehy 41. 2791

Es nejfe likierowe sprzedaj, tylko droguery* Leona Men*
kes.i, Kazimierzowska 19. 2831

D"‘ei awa apteki lub kupno mniejszej poszukiwane. 
W iad mbść z grzeczności u p. Mra Steina, Lwów, To 
warzyatwo Apteka s ie Mikołaja 15. 2869

AUTO  ciężar vc 5 tonowe do sp-zedatiis. W  rstaty- 
ślu ar ko-tncchuniczne A . S C H M ID T , ul. ICope - 
nika 16. 2330

Lustr z konsolami, jedno stojące. .adom oić u dozor­
cy. Zyb lik iew icn  7. 2881

Maszy y do pi i n i z  wi ocznem pismem rosyjiikiem 
lub p -lakiem, ńawet zupełnie zniszczone, kupuje Ju- 
lius- Hecker. Kra ów, Św. Mark) 25. 189)4

Bisty boks ..we nowe, nrzedwojenne, nr 40 do sprzeda* 
riia Wronowska I I ,  21. 2916

D o  epnedan a=
K  ntienica trzyp ątrowa w śró-Jmieś iu w 

cenie 1,200.000 K na iosal bankowy lub prze­
mysłowy. —  Willa o dwunastu poko a h w śród- 
nnieśi-iu z  największym kbmfWum wraz z pół- 
morgowym ogrrdem w cenie 1.500.000 K, Ka­
mienica tr ypi^trowa w ca ;ie 400 0C0’ K i —  
Kamienic i dwuti t owa wraz z  rgrodem w cenie 
55 .0 ,0 i\. — , Na i upno powyższych reał lOŚci 
.efle toVać md?ą tylko katolicy bez pośredników.

B -iż »z>  w is d  m o ść  fcW iek  N o w  vS912

. A R T O F L E
wyborowej jakości, z  K ólestwa, suche, niezmurzniąte, 
sprzedaj c-roi iaz. owo 6 J £f) kil gram ów w górę. Biuro 
miastowe „PO L1M EX ,j“ , Pols^ieg- Związku handhwcgo 
d>a importu i ekspoitu uL Semciewicza 1. 8 — Worki 

na eży przytiia ć ze - obą. 1 ń9j j

Z ap łacą  kai-.:ą .ą ila n ą  cenę za papierosy ameryksń- 
akie m ar!#  .Caineai". Zidoszcnia do Admin. .Gazetv 
W ieczornej* pod: ,W am ię 'n y  pniacz*. 18332

Do »przac!ani:i : 2 łóżka , 2 umywalnie., stół, stolik, 
szafka sr.lo-ic.wn, otażerlca ozdobna, 4 pz.fy, kilka 
pak, zsbawie ładne w dobrym danie Fredry 6, pierw- 
aue piętro, na praw7o.

Do sprecdanlfi: Palto mało używano i marymi-ka -por­
towa z kamizelką nowa, z przewojennej mrt rvi, na 
szczupłego mąż-zy.-no, śniegowce nr 28/29. —  Postu - 
k iw . n., mzszyna cło pisania, ns jchętniej marki „SmUli 
& Bros* lub „UnJerwood*, ewentualnie do zainiany 
za po wyż z . przedmioty. Zgłoszenin mięóz.y godziną >. 
S 4. popołudniu. Grodzickich 1. 1/11 przy schodach na 
prawo. '-955

N ow e ubranie żakietowe, z przedwojennej ni tery!, na­
tychmiast do sprzedania Cer.a przyślą ,na. Maacomuść 
w  sklepie. Gródecka 72. ' 29.36

SeisłttnOWS '  tro damskie, nowe i eleganckie s; rzc r.i i. 
Buciki mi-.ł-. noszone nr. 37, zamienię nr, curie,. Bil- 
czewsLieg:i 10, i. p., na prawo, od g. 3— 5. fi2925

N iE S Z x r in iA f L ® K a s ,3 , S K i . 3 3 /

Poszuka nny da w n jęcia 1: al o k łhu uuikacyach 
na ? 'jjład prz(.mys’owy. Pożądany dcm parterowj 
lub . ię rawy z , od órr tri i za jazdem , elektry­
ka waru ,k e.n kon.ecznym. Zgłoszenia do Adm. 
p ii .Pap ern a“. 2737

d a j e  P I E N I Ą D Z
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ę

« I I  ln iii i
i%ti&es 32 pilśni na fo r t r a n  z podłożonym lehslem

W Y b  w - N i i m
.  Jeśli dz‘elt> jakieś, dioć ukazało s’ę w zna­
cznej lOści egzemplarzy, jeunak w przeeiaęu , o- 
pro^łu Paru tyffod-n? zostało do ostatniego egzem­
plarza czerpane, św adczy to najle-piej, jak 
bardzo dane vv5\lawnictwo odpowiodz.ało po­
trzebom danej chwli i jak znakomite posiada 
warurki dogodzenia gustom i pragnieniom pu- 
pnbliczności. Stało się tak ze znanem wydawni­
ctwem 50 Pieśni Waltera, które jest właśc wie 
albumem, nadzwyczaj staranrde zestawionj^h i 
na fortepan z podrożonym tekstem opracowa­
nych pieśni i aryi operowych. Ukazało się ono 
w  sześć tygodn Przed wypadkami lis^pcdowy- 
mi zeszłego roku, a już w  awa miesiące cały na­
kład został kompletn e rozsprzedany. Tajemnicą 
powodzenia 50 pieśni Waltera jest poprostu to, 
że udostępnił ten zbiór szerokiej publiczności ca­
ły szei eg najpopularn ejszych i naiuluóiińszych 
utworów, szereg pieśń1 i utworów, które istniały 
tjdko w wydaniach do śpiewu, często tylko w  
partyturach operowych. Układ tych pieśni zna­
nego krytyka i kompozytora Edm. Waltera jest

K n» 5 < u if c k l  P O L S K IE J » .  PUC. *«!ECKIEGO W z  L W O h a lf .
dostępny dla grających już o  małej technice, zaś 

; podłożony tekst pozwala_ także śpiewak nn ko- 
i rzystać z tego układu. W?ęc wesołe p osenki, jak 
1 ty<e ulubione Darthelsa Pod Pantoflem, ideały, 
czy Oj, ten mazur! przeplatają się w tym zm orze 
1 długim szerpgem ulubionych piosenek Mo­
niuszki, (między którymi odnajdujemy także arye 
z oper mon ugpbwsk ch), obecnie tak chętnie na* 
koncertach spawaną Piosenkę żołnierra (,,Już 
matka zasnęła.."), „Tam na górze jawor stoi“ , 
„Kum i kuma“ , „Prząśnśczkę" i innfe, dwie aiye 
z Marty Flotowa: „Już wiosna wróciła" i ,.N e- 
chaj n e*bo ci przebaczy", Chopina przecudne 
..Źyczerde", „Pierścień", „Marzenie", ;,Moja pie- 
szczotka", „Czemu sercu smumo", „Zakochana", 
,,Jego dotąd niema". Schuberta „Dziewczę i 
śmii-erć", „Serenada", „W ędrow iec" i .Polna ró­
życzka". Schuman: „Nie ronię łez". Bragi dwie 
przemiłe piosenki neapobtańsk e. mianowicie 
„Santa Lucia" i „Hej dziewczę figlarna", rff.P- 
piego „Czego tak pobladły listki róży", Cootego 
przem ły walczyk „O  moja ty królowo!", z ope­

ry Carmui ulubiony Habanera („Miłość ptaszy­
na".) Gastaldona „Pieśń zakazana" (Słyszę co 
wieczór pod balkonem mile.) z  „Żydówki" ..pa­
chę Jo, k edy Pan". Komorowskiego „Rosła kabi­
na" i „No-wa mrłość", Lubomirskiego „N gdyf 
serce stęsknione1, śTczną piosenkę Paladilha 
„P rzy  mian dolinie" (lfc j bradia noc czarowna.) 
Radwana „Kruk", Reicharda „O  oczlco me, o 
gwiazdko ma" prócz tego z oper tak e ulub.one 
wyjątki, jak z 0'P>owieści Hoffmana Farcarola 
Piękna nocy, i z Tannhausera Pieśń do gw iazdy  
Wolframa.

W  takim: zbiorze zaiste każdy, młody czy 
stary znajdz:e te melodye, które zawsze tak chę­
tnie nuc, a których dotąd nie miaf najczęściu 
z czego wygrać, 50 Pieśni Waltera to naprawdę 
skarbczjrk muzyczny, dostępny dla każdego. Ileż 
nTły-cIł chwil spędza się przy nich w domu! Dru­
gie wydanie okazało się obecnie mimo nadzwy­
czaj ciężkch warunków. Cena kor. 24. 189J4
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Ni 2 plami b elizny, nie posiada
przykrego za-pichu, łatwo ob- 

a «tjp i.aw tł mywa Się wodą i tańszą od

I I I S jZ ^ I Z I B S  StOSOfVar' ycH do?std plam!ą<ychm r i cuchnących środków. 1 8935

R.t-zukuję 3 p< koi z komfortem. Pośrednictwo soy.icic 
wynagrodzę. Listy pod „Pomieszkanie*, Biuro dziennik. J  
Buchstaba, Legionów 21. 2948 j

D.u£y pokój frontowy, umeb owany, z centrafnem ogrze-i 
waniem, ewentualnie łazienką, w okolicy Politechniki, j 
w raz z calem utrzymaniem — do wynajęcia od 1-go j  
stycznia dla 2 panów dobrze sytuowanych. Wiadomość 
Biuro dzień. Bracka* Kościuszki 2, 2854 ._____________    ,________ -— ---- — i

Magazyny, garaże, obszerne suche piwnice do wynaję- 
cia, Gródec ka 29.______________________________________ 2329

MIESZKANIE.
v»e i-wowie, składające się z 4 pokoi, przedpokoju, ku- 
• imi, gaz, elektryka, wszelki komfort, w śródmieściu 
koło Ogrodu Po jezuickiego), zaim enę na takie sanie 

w Krakowie, przy zdrowej i słonecznej uticy. Zgłoszcnii. 
do Amin. „G azety Porannej * pod „F. B.“ x8/7

IMUU  bs”i  I ścienne
w wielkim wyborze polec* 

hurtownie ■ 2897

i i i  iii  l i M n
*e  Lwowie, w centrum miasta, b ;dzie w połowte 
,020 roku po gruntownej rekonsirukcyi dor.:u do 
wynajęcia. Reflcktarrę., ’ ylko gieywHorrędni fachowcy, 
t odpowiednim kapitelem, zechcą się zgllt-sić po warunki 
akoteż celem ewentualnego ustalę ,ia szczegółów we­
wnętrznego urządzenia u kierującego rekonstrukcji ar­
chitekta JANA N O W O R Y fY  we Lwowie, ul. Zlmoro- 

wicza 17, III. p., między 3 a 5 popoł. 2885

Pracownię i szkolę kreju sukien damskich otwiera go 
stycznia ' 920 r absolwentka akademii wiedeńskiej i pa-

■ ryskiej Suknię robię bez prób. Zgłoszenia Jo szkoły
i pracowni od godz. 12— 3. „Junosza*, ul. Listopada
i. 5/III. 932

N A  (g W JA Z B K E l
' łbrazy pierwszorzędnych mistrzów, obrazy świętych, kn- 
v>ie, rrprodnkcye, ramy do obrazów w  wielkim wyborze 

po najniższych cenach, szyby do okien we wszystkich 
wymiarach u _2831

Michał i SAMOSIE JA, Lwów, RusKa 18.

g . G r a m o f o n y  i p ł y l y
f i U y H I p o l e c a

w  ■ N A T A N  S E E L
LEGIONÓW 43. 2160

„ F l f  S1YT“  li li- 'T M
JśH.-ii bit |ll .i

wszędzie do"n. bycia. Wyłączne zastępstwo

N. BUCHSTABA, iBtjał, Lag  cnóm  21.
Proy/ineya zu porzedniem n.d-sfanicm należytości. 2844

w wielkim 
w y b o r z e

B A T E R Y E  ELEKTRYCZNE
codzienn’ świeży transport — poleca hurtownie

STSSSKS M ICHAŁ HACKEL,
L W Ó W ,  K A / . I M ! £ K Z O W £ K 4 .  L .  4 .  2890

OBR EfiSPOfiTOWO-HHlIDŁOIIIY
mCHAŁ HACKEL

LW Ó W  —  Kazimierzowska 4.

ni? m mm
N a  D R Z E W K O

w w'elkim wyborze poleca hurtowni' 
Dom eksportowo-handlowy 289

M C M  H A C K E L
LW ÓW , Kazim ierzów  kd 4.

M A G A Z Y N U
(50—200 m2 \re Lwcwie z  własnym torem koleją* 

wym poszukuje do wydzierżawienia

Iiiiiih Hoteli Wio „J A J C *•
w  K rakow ie, W olska 36. 2885

Poszuku ję 2 lub 3 pokoi częściowo lub całkowicie u* 
meblowanych na mi szkania i itelier, Kazim ierz Gruss, 
Redakcya .Szczątka*, Lwów, Hotel G eorge ’a (księgar­
nia Altenberga). .906

|  ROZMUMT3 g

U jlt l  v.*ikt domowy l e p s z y m  osobom. Listy .W ikt* biuro
d.uerników Buchstaba, Legionów  21. 2863

M i k o ł j j  T jm k ó . ' ,  Z Ł.lzian, poczta Pctrani-a, p 'w i a "
Kaiusz, prosi pana Władysława Kgopowskiego, który 
przed laty kilku przeniósł się z Ł-śca, p . wiat B, ho- 
rodczany, do Lwowa, aby się do swego dawnego, wier­
nego sł ; g i  zgłosił, czy żyje. 18934

? A L O N  de BEAU TEl

f iM r a i f io y  ZAIŁAD I r r a a t i n i n l i r ®
d la  Pań I P  m ów

JÓZEFA LERC HERA, uf. 3-g©  H A  JA 7,
wykonuje najmodniejsze czesanie pań, w yroby peruk ir- 
st.ie, farbowanie, mycie włosów, ondulacye, kąpiele twa­
rzy w  gorącem powietrzu i fioletowem  świetle, manicure, 

pedicure el kirycznymi aparatami. 2867

•JS

^ : o ^ i o a i s ; z n ; 3 B ^

w in a i
W Ę & m S W E  i lUSTRYACKIE
PO NJUN12SZYCH CERACH P3LGCA

H a ^& es. H e r b a t y  i  K a w y

e d n u ń d a  m m m
WS  LW 9W II, SUTOWSKifi&O

m
m

B O B B B B B 9 9

i K a  g i

mw&mm

C Z A S
odnowić prsedpłatę !

K
BRYKA KORKÓW
JAKÓB RSKM

KRAKÓW, G/odz a 71, 
dostarcza ko- k <w 5 kap 
sli wszelkiego rodzaju.

18950

O B U W I E
dobre, tanie-i trwałę, naj­
lepszy i najpraktyczniejszy

podarunek
Ogromny wybór damskieh 
wysokich i niskich, czar­
nych, żółtych, pop elatych, 
białych, luksusowych — 
^portowych, kombinowa- 
nvch, pantofelków białych, 
płóciennych, skórzanych, 
i dwabnych. lakierów —  
Męzl ich najrozmaitzych, 
z cholewami H u lI  rO v i*
skich, Sztylg», K «n ■» 
t*/ , P .u  .z eh, S/ar- 

B v C l i «  dzie­
cinnych własnego wyrobu 
i wiele in, ohuwia polecają

Ira y O ls iii ia
L W Ó W ,  18936

P a s a ż  PHKoascfca
Właściciel:

I .T .S ’« b : ypek

jw n r iu in i f f

F Z E 1 . 3 M E . A l

LAMBERT i KRZYSIAK
poszukuie do swoich oddziałów

WE LWOWIE, W ARSZAWIE i G D A K SrIJ

o DYSPONENTA
dobrego organizatora z wielohtniem doświadczeniem ha^dlowem, 
o ile możności obzna;omionego z działem żywnościowym, na 

kierownicze stanowisko.

2)

3)

4)

BUCHALTERA
samodzielnego, dobrego bilansistę.

BUCHALTERA
pomocniczego.

KORESPONDENTA
znającego języki.

AKWIZYTORÓW
ych u kupców spożywczych większych miast*

P A N I E

» i « i »

„ P o r a n n e j " .

5)
dobrze wprow .

6)
piszące na maszynie, ze S T E N O G R A F IA  i o ile możności 

znajomością języków.

WARUira STOSOWNIE DO KWŚUF1KACYI.
Oferty należy wnosić do Zarządu firmy Lamb rt i Krzysiak 

w Warszawie, Niecała 8. —  Podać należy opis życia, dolychcza 
śowe zajęcie, referencje i żądane warunki. 2956

Orlikiem Spółki drukarskiej ..Prasa" ul. Sokola 4  
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej**.
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